
Prenum erata w miejscu kwartal­
nie złtp. 12— miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 6,

(5
? / 216 Prenumerata na prowincji z oplata 

pocztową złp, 20 kwartalnie.

w  W arszaw ie dnia 9 S ierpnia 1828 ro k u  w Sobotę.

Wiadomości Handlowe,
G iełda  Warszawska dnia 8 S ierpnia I8 2 8 r,

W  exle.
Artiszterdain za 250 zł. H. 2 m,
Berlin 100  r. tal, 2 inies.

d itto  2  k r . te rm in em  
G dańsk, IO O  ta l, 2 m ieś 
H am burg”, 3  Cl O m . k ,  2 inies. 
L o n d y n , I fu n t sz ter, 3 mieś. 
P e te rsb u rg lO O  r .b . 8 dni, 
P a ry ż , 3 0 0  fran.' 2 inies.
W ied eń , 150  z ł. ren . 2m jes.
W rn n łn w , IO O  ta li 2 mi PS,

K u ra n t P o lsk i.1 |
zadano . p.łaeon. !
z ł. gr- z ł. g r  !
— _
609 __ 600
606 — 603
600 — 594
015 — 91 2
41 15 41
177 — 176
403 492
mo — - 696

— mm

Gotowe pieniądze
Z ło to  P o lsk ie  
Im p e rja ły  ros.
D u k a ty  Hol* novre I  sztuka

d itto  sta re  - 
d i t to  a u s tr ia c k ie  -

F ry d ry c h sd o ry
P ru sk i k u ra n t IO O  ta?.
A ssygna, R os. IO O  ru b li

K urant Polski.-
żądano
Zł. |g r .

p łaco n
z ł. gr.

175 10

Papiery.

L isty  zastawne, za 100 zfo t. 4  
O bligacje  hypo teczn e  
A ssekuraeje  sk a rb : 100 z ło t .  
O b ligacje  p rag sk ie ’ 100 z ło t , ' 
]>ow; k . ce tifr. l ik . za 2 o łd  
Z ap isy  drogowe

Kurant P'crfs’Io
- zad. płac.
z ł|g r. 7.-1’ I4 J

86 85 15
75
74

li
74

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE
Rozkaz dzienny do wojska Polskiego.

W kwaterze głównej w Warszawie dnia 17 (291 Lin
ca 1S28 roku.

Za Najwyższym Rozkazem.
Postępują na W yższe stopnie,

_ W  sztabie głównym
W  części jenerała  kwatermistrza jeheralncgo, kondu

ktor Antoni Rutkowski, na podporucznika.
. . .  . W  gwardji.

P o t o c k i m V ? i 7 J  P « y  jenerale dywizji Stanisławie 
Potockim, z pułku grenadjerów, porucznik Felis  Bre-
WiązkacK pitan-a » 2 zostawieniem go przy tych obo-

w  , W  korP usie a rty ller ji i  in&enjcrów.
W korpusie inżenjerów, Konduktor Karol Brochoc- 

ki, na podporucznika.
fV  piechocie.

Na kapitanów: z pułku 5 linjowego, porucznik F ran ­
ciszek Biernacki, z przeznaczeniem do pułku 8 łinio- 
wego. W pu łku  6 lin jow ym , porucznicy: Alexander 
lyępski r-Jan Radzibor, ostatni nieprzcstajac pełnić o- 
bowiązkow kwatermistrza. Z pułku strzelców pieszych 
Jego Cesarsko Krolewskićj Mości N I. porucznicy: Bo­
naw entura Zandrowicz i Jan Kolendowski, z przezna-

porucznik Stanisław Szeptycki. W pułku piechoty li-

njowćj Jego Cesarzewiczowskiej mości Wielkiego Xiccia 
Konstantego N 3, porucznik Józef Gerhard. W P u łk u  
7 linjowym, porucznik Wincenty Porębski. W  pułku 
1 Ifiijowym, porucznik Juljan Dylewski, hieprzestajac peł- 
m co h o w i^ k o w a tf in ia n 'a  placu miasta stołecznego ^ a r -
sM W  T ,łk ”  9U , T w-ym: ,Pom cznik Józef Krassow- 
R a d o w lc k i!  strzclcow P»cszych, porucznik Józef

n i k ajaPr Ś w ^ - '  Z p t , łk U  2 podporucz­nik Jan I a jew sk i , z przeznaczeniem do pułku  6 Jjv
n a n T l l \ ' t  I  - JOWyńł J podporucznik Fcrdy-
in in l i i  t -’ niePrzfL'stając pełnić obowiązków ad­
iutanta placu miasta stołecznego Warszawy. ‘ W  pu łku
k eeo ”Xi “J° KCJ iCg° Cesał’zew«czO'Vskićj Mości Wiel- 
rhrgń V -  i - ,a t nstf Ble^  N 3, Podporucznik Joachim 
ni ław  N o w , LW  linj (>wym , ‘ podporucznik S l Z
cźniel. T f kl' W  Pvfku 4 linjowym,- podporu­cznicy. Antoni Paczyński, Filip Lubowiecki i Km l i

nj?wego°WW  p u J k u ^ ' r  Pr/cznaczcn‘cm do P u łk u  6 li- 
szczewslii W  m ił t . .  9 ^ y,,n ^ PO p-0rUCŁn‘k Jan  Chrz'J-

i x r a s ;  f k.5d,k",Ĵ 5SS fey,?,-
w eek ,, z przeinaczeniem  i  jn łk u  j i S , , ™ !

-VJ , , j e z d z i e .

ren?reti?zla™  Z 3 Uł? nÓW’ P^Ucznik Jan E h-ren reutz, z przeznaczeniem d o  pułku strzelców k o n ­
nych Jego Cesarze wieżo wskićj Mości Wielkiego Xiccia 
■Ucainlra następc, i „ „ „  j ,1, .  Z p u ttn  4" u S w
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. . .  , „ dniu I I  (23)
czerwca r. b. i podporucznik Mateusz B ilcck i, zmarły 
w dniu 9 (21) lipca r. b. ! f

W  korpusie inw alidów  i weteranów.
Pułkownik weteranów Józef Rzodkicwicz, zmarły w 

dniu 12 (24) lipca r. b. ’ U
Przechodzi na reformę.

W p ie c h o c ie .
Z pułku 4 linjowego, kapitan Kazimierz Czerniewśki, 

N a c z e l n y  W ,ó d z 
(podpisano KONSTANTY 

W. X. R„
Zgodno z oryginałem 

p, o. szefa sztabu głównego jen e ra ł  brygady.
. ' Siem ią tkow ski.

porucznik Józef Rzeszolarski, z przeznaczeniem do pu ł-  W  bataljonie  2 weteranów czynnych
jku ułanów Jego Królewiczowskićj Mości Xiccia Ora- Porucznik Nikodem Gasowski, zmarły w dni 
nji N i .  —  . . .  , *

Na poruczników; Z pu łku  strzelców konnych Jego Ce 
jsarz.oyriezowskiej Mości Wielkiego Xiccia Alexandra n a ­
stępcy tronu N j ,  podporucznik Walenty S tępn iew sk i,
<z przeznaczeniem do p u łk u  3 strzelców1 konnych. Z 
pu łku  4 strzelców konnyph, podporucznicy; Mikołaj Ro- 
tyiyil.sk j i Antoni Srokocjński, z przeznaczeniem; p ier­
wszy do pułku 4 ułanów, drugi do pu łku  2  lułanów.
'W pułku 3 ułanów, podporucznik Jacenty Wysocki. W 
pułkli 1 ułanów, podporucznik Wincenty Nieprski.

Pr korpusie pociągu. •
Podporucznik Stanisław Ciećmiński, na porucznika.

Postępują ną podporuczników, po odbytym examinie ze 
szkoły tymczasowej ąrtyllerji.

W  korpusie ą rty ller ji /  inzenjerów  
W  baterji pozycyjnej konnej g w ard ji , podoffieerowie:
Alexander Orłowski, Bonawentura Kuźniezew i Mie­
czysław Chodkiewicz, z przeznaczeniem: drugi do b a­
terji 1 lekkiej R. o w n ej , trzeci do pułku 2 ułanów. Z 
baterji 2 lekkiej konnej, podofficerAntoni Linda z prze­
znaczeniem do pułku. 3 ułanów. Z kompanji 2 pozy­
cyjnej p iesze j, podofficer Wińcefity Siedlikowski, z 
przeznaczeniem do kompanji 1 pozycyjnej pieszej. Z 
kompanji 3 lekkiej pieszej podoffieerowie: Grzegorz Wy- 
sieluerskj i Alexander Neumann , z przeznaczeniem: 
pierwszy do dyrekcji ąrtyllerji ,  drugi do kompanji 1 
lekkiej pieszej. W  pół-baterji rakietników konnych, 
podoffieerowie: lgnący Michałowski 4 Konstanty Meh- 
icifiski , pierwszy z przeznaczeniem do baterji 2 lekkiej 
konnój, W  Bataljonie saperów podofficer Juljan Je­
żewski.

Przeznaczony zostaje 
iV  piechocie, '

Ti pułku 2 strzelców pieszych, kapitan Konstanty 
Fergiiss, do pełnienia obowiązków j adjunkta sztabu 
dywizji 2 piechoty. ••* ! '

Przeniesieni zostają 
Z pułku  piechoty linjowej Jego C.esarzewiezowskiej 

Mości Wielkiego Xiccia Michała N 1, porucznik lgną­
cy' Soląrsk i , do pułku 5 ’iihjowego. Z pułku 5 linjo- 
atego, podporucznicy: Bartłomiej Gołkowski i F ranci­
szek Kowalski, do pułku piechoty linjowej Jego Cpśa- 
yzewiczowskiej Mości Wielkiego Xjecia -Michała Ń 1.

(Z py łku  2 linjowego, podporucznicy: Franciszek Gro­
towski i -Józef Mańkowski, do pułku 6 linjowego. '/ 
p u łk u  3! strzelców pieszych, podporucznicy: August Szy­
mański i Filip Ghodeęk* ■> do pułku strzelców pieszych 
Jego' Geąąrsko-królcwskiei Mości. N I. Z pułku piecho­
ty linjowćj Jego Cesarzcwiezowskiej Mości Wielkiego 
Ńjęcia Konstantego N 3, podporucznik Felicjan. K ru­
kowski, do pułku 7 linjowego. Z pułku  4 linjowego,
porucznicy: Xawery Stępkowski i Karol P iędzicki, do 
p u ł - u  strzelców piesiych Jego Cesarsko-królewskiej 
Mości N 1, podporucznik Franciszek Grodzicki, do p u ł ­
ku 7 linjowego.

Wykreśleni zostają z kontrol.
JV  korpusie ąrtyllerji i  inzenjerów .

Porucznik inzonjerów Medard Taroni, zm arły w dniu 
30 czerwca (12 lipka) r. b.

TV bataljonie weterariów czynnych.
Podporucznik Jan Witkowski zmarły w dniu 2 (14) 

ppca r. b.

ROSSJA. — Rossyjski Inwalid z dnia lipca 1S28 r. 
donosi o działaniaęh oddzielnego Kaukaskiego korpusu 
w Turcji Azjatyckiej , następujące szczegóły:

Z  II tu n ry  na granicy tureckiej, d n ia  14 czerwca v. s. 
W celu rozpoczęcia działań wojennych przeciwko Tur­
cji azjatyckiej , za główny punkt przeznaczona była 
wieś H u m ra  położona w Szuraheli nad rzeką Opaczaje. 
Tu zebrało się wojsko czynnego korpusu, tu zgroma­
dzono wszystkie zapasy, urządzono transportu i przygo­
towano wałową arlyllerje. Miejsce to będące punktem 
wojennych działań, gdzie zakłada się te raz ‘lazaret wo­
jenny i pograniczna kwarńntąha, w ciągu wojny Per­
skiej uległo zupełnemu zniszczeniu; dopiero w przecią­
gu dwóch tygodni pod kierunkiem jenera ła  porucznika 
xiccia Wadbolskipgo wzmocnione kamiennym wałem 
z .basztami, zabezpieczone zostało od napadów nieprzy­
jacielskich. Dowódzca korpusu przybył tam 9 tego 
miesiąca, na drugi dzień zrobiona była próba dokła­
dności ąrtyllerji wałowej która zupełnie odpowiedziała 
swemu przeznaczeniu. Dnia 13 przybyła ostatnia ko­
lumna wojska pod ■dowództwem jenera ła  majora Mu- 
rawjewa. Tegoż dnią robiono doświadczenia robót mi* 
nicrskich Sgo pionierskiego bataljonu, które odpowie­
działy zupełnie Oczekiwaniu wyższej władzy.

Dnia 14 na wysokościach leżących blisko rzeki Or- 
pacza i, cały korpus czynny o .<5.-godzinie z rana uszy­
kował się w scisnionych kolumnach, w celu zaniesienia 
modłów do Boga o uproszenie błogosławieństwa w 
przedsięwziętym pochodzie. Okryta śniegiem góra A l-  
la-hecz (O ko opatrzności) i święta; góra Ararat, grzbie­
tami swojemi ocieniały ten święty obrzęd. AY ciągu 
modlitwy, żołnierze ze wszech stron cisnęli się w koło 
ambony; moc świętej wiary zachwycała Każdego. Po 
pokropieniu szeregów wodą święconą przechodziły ko­
lumny w cercmonjalnym marszu przed główno dowo­
dzącym. Porządek, pułków, które zalcdwo zakończyły 
ciężką wojno Perską, był okazały; dwa miesiące wyt­
chnienia odrodziły Je wojska; arlyllćrja i jazda'' chociaż 
więcej nad inne wojska trudów po ni o kły , ukazały się 
jednak najswietniej. Pośród zgromadzonego wojska u- 
kazały się dwa nowe widoki: zwracały na siebie całą 
uwagę nowo uformowany pułky l in jow y , i ochotnicy 
milicji Tatarskiej^ z prowincji Szerywańskiej i Szekin- 
skiej. Zręczność tych ochotników i wybór koni zasłu? 
żyły na szczególną pochw ałę . ,

Zaraz po skończeniu ceremonjhlnego marszu, przedni? 
straż składająca się z brygady kozaków Dońskich puL



o- • ■ 8 6 3
ko wnika S irg ie jew a , ruszyła za O rpaczai, za nimi po-.uwieńczona była pomyślnym
szły inne wojska. Tym sposobem rozpoczęły się pigr- stał porażony. Tym czasem ósmllŁl,c"1J ? iepr*yja'cWI **-* 

kpftfe! **■'***» - ' " • " " '" - I -  t tn7ai/>lrin<ni j i * *  0?.mJ  batalion p ionierów*wsze kroki działań wojennych.
Z  p o d K a rsa  20 czerwca v. s.

Po przejściu granicy 14 tego miesiąca, ‘ główny d z ia ­
łający korpus pod rozkazami do wódz cy korpusu je n e ­
rała piechoty hrabiego P aszkiew icza E riw ańskiego , po­
stępował od H u m ry  w prostym kierunku ku twierdzy 
K u rsu , przez osady JDignis, P alderaw an  i M elkó w . 
Cała ta okolicą zaludniona O rm ianam i, przedstawiała 
widok zupełnego spustoszenia, z przyczyny, ze rzad T u ­
recki wszystkich mieszkańców przeprowadził w głab 
kraju. ;

1 izy wsi M ełko w  dnia 17 czerwca pierwszy raz u j­
rzeliśmy nieprzyjaciela. Jazda Turecka wystąpiła prze­
ciw nam z twierdzy o 16 wiorst, i napadła ' na nasze 
przednie pikiety; lecz za przybyciem posiłków została 
odpartą. Odwaga łój jazdy, która się ośmieliła zapę­
dzie lak daleko od twierdzy, a zarazem odebrane wia­
domości były skazówką , że załoga K arsu  dosyć jest 
znaczną i składającą się z dobrego źołnjerza. Jazda 
JJeli-^aszy , N e fr a n ó w , R urlińców  i K arapapachcow  
wynosi do pięciu tysięcy głów; piechota zaś składa 
się ze wszystkich mieszkańców zdolnych do noszenia 
broni, której liczba z przybyłymi ludźmi, może wynosić 
także około piec tysięcy ludzi.

Od wioski Me i ko w a zszedłszy z wielkiej drogi Hu- 
mrinskiej, dowódzca korpusu postanowił opasać do ko­
ła  twierdzę i rozłożywszy oboz na wielkiej drodze 
Łrzerumskiej , przeciąć komunikację między Karscm i 
łkrzerum, a leni samem pozbaw ić pierwszą z tych twierdz 
pożądanego posiłku od Seraśkiera, który jak sic spodzie- 
jwano przybyć miał z dwudziestu=tysiącznym korpusem 
pod lvars. Wzmiankowane opasanie twierdzy, uskute­
cznione w porządku w obce oblężonych, nie doznało że 
-strony nieprzyjaciela żadnych przeszkód. Trahsporta i 
sprzęty obozowe rozdzielone po brygadach piechoty,po­
stępowały czterema szeregami, pod zasłona piechoty i 
arty 1 lerji; jazda zajmowała pole obrócone ku twic-dzy 
iJMicdaleko wioski Azaliową, gdzie wyznaczony by ł  no- 
c eg, kozacy z przedniej straży spotkali nieprzyjaciela 
J zmusili go do odwrotu ze stratą njeco w zabitych i 

/wziętych w niewolę. . ‘  7. “
Dnia 19 czerwcąŁ naczelnie dowodzący, wysławszy z- 

ws, Azakewa pociągi ze strażą „a miejs£ .  nowego obo­
zu, przecinającego drogę erzeramską i po nad rzeka 
I\ars położonego, z większą częścią wojska wyruszył ku 
twierdzy liars w zamiarze sterownego przejrzenia po 
zycji nieprzyjacielskiej. Zaledwie wojsko nasze pola 
zało się na wzgórzach ku twierdzy pochylonych gdy 
p to jazda , liczna z nićj wystąpiwszy, natarła na przednia 
straż kozacką. Upatrzywszy sposobność dogadania kle" 
ski nieprzyjaciołom, naczelny dowódzca postanowił od 
wieść ich jak najdalej od twierdzy. Z tej przyczyny 
rozkazał kozakom powoli pomykać sio z frontu ku pr i 
wemu skrzydłu. Rozumiejąc że kozacy ty ł p odaw uV  
coraz dalej ścigał ich nieprzyjaciel, gdy w tern nacze! 
fy dowodzca wysłał Jenerała majora barona Ostcn-Sac

na sprawującego obowiązki naczelnika sztabu z re 
zerwowym pułkiem ułańskim, linjowymi kozakami, Ta-' 
tarami , 2  dziąłam. konnćj artyllerji kozackiej, dla od­
ję c ia  nieprzyjaciela od twierdzy. Zwinność tego no- 
iWego poruszenia, wykonanego pod ogniem z twierdzy

i k o z a e ki cm f d ziała m r  "p o 1 o vy óTm- tv U emfi° ** Pf t icr^  » 
lwem pułkownika Burcowa, wysłany b vł  w°n d°W° dz‘
zdzic. O d d z ia ł  te n  P osunąVsz7 S 7 w yi c w o Pl T OC J*’
twierdzy szybkićm poruszeniem opanow al w z l '  SA“ ej ł00 sążni od nici odległe , p. ?° 'vał Wzgórze na
dzy nieprzyjaciela, raził  O g n i e m / ^ t y l z y k a  
znaczną zrządziło stratę. Całe pole usHneYvlw J° g9 
m i .^ Z a b ra n o ,d o  niewoli do 20P udzb m Sdz? ' 
znajdowało się kilku offieepów; od t y c h d o w L  ■

nych. Podczas natarcia iazdv n W ć i  ' , r ‘ " 
kozackie na lewem skrzydle pod dowództwem i PP 
ła majora Zawodowskiego, uszykowane r wo. ? nc^ IP 
larskuni, pod dowództwem jenera ła^  majora I lon* 
i pułkownika Śergieiewa ‘natar ły  no a Reęnowa,

twierdzy. Pułkiem linjowym ’gruzy^k ' R f ? • ®

nasza
jzp

w niczym
Piechota także na  S r a
w prędkim bardzo czasie, zajęła naznaczono t 'v.ler< zy* 
nowisko i utrzymywała sic o r L  „ićm T -  s ^
cna strona 'tw ierdzy  całkowicie 'obejrzana I d A  zc A ła’ 

tenezas dopiero ppstąpbfo lewe skrzydło k r /  ofiŁ
ae«

cm m.cjscu redut, die eebcipk-cŁb e  , j , o ” , ‘“p  
bywszy Wieczorem kn tej stronie rzeki, nąoZM»t '
ca obejrzał twierdze do koła. P o ł ^ l ń i c  ći 
mocne, grube mury kamienne, we ‘trzy r g d f l  
opatrzone, oiaczai.T. » ' Cv .  '

rO O
bardzo
.sztama

In  j»
opatrzone, otaczają miasto i e’ześć Ł ® '  
je zamek n a  wysokiej skale p o ń a w io n ^ 'z W a § r  -
aa • Ąrlyllerja tej twierdzy sk łada  sic z e ś S b  ' 'T 
nadzwyczaj krzemjcnisly przeszkadza robolom 
wna siłą polfega „ą Iicznćji załodze. ‘ 

r, , % T y fl iś  dn ia  2S czerwca
Pospieszamy z doniesieniem o wzięciu iwto a 
lurmem. Tysiąc dwieście pięć Łudź d, Vi T
ewoli naszej w czasie szturm.. n „  * ?Stai0 S*V '!®

poddało sic 5000 ludzi- miot  ’ '• *^mku wąręwnym 
się d w u -b uń ę z ucz.. y j, as za M ich f  n k a ,fl' W j d Z j ,
czcln.k jazdy Weli A»a Tn Pmio, tudzież na-
w zabitych i ranionych. ^
nieprzyjacielskich zdobyliśmy’ 151 l,a,« ’j?ch
39 chorągwi, tudzież wicie Z r t L  ^ Z,Cr^  1 
magazyn żywności. Z naszĆi ‘ obfity
go wyższego officera i S3 niższych *t ’'aci. .a ‘y i ccInc-

,lie^  * '* * * •
J V  obozie p o d  B azardzikiem  dnia  97 

Aizuogrodzki dragoński pu łk  za ol Ct-en - : statn.e. wninio okazane me-
]QJ2û  . j

ostatniej wojnie p rz e c iw w a g o m ^  Ił!f,s-tw 9 5?
w an y  St. Jerzego sztandarami P ,V łt | uda''Or
so ń sk i, gru ąyjsk i, ery  vva/iski karab.ń iiero^^A faą , ci le r '
ta kaukąz^ypj g ren a d jcrsk ić j a r ly lb r i i sk’ić i *t ” a 

"k“ a,!e .* * * •« •



wiej o t r zym a ły  nap i s  na  kaszkietach:  za. odznaczenie się 
13 *11  pułk i  ■ s trzelców za okazane  pr zyk ład ne  męstwo 
przeciw Tu r k o m ,  otrzymały chorągwie z napisem: za wzię­
cie i opanowanie tw ierdzy y tn a p y .  17 pu łk  strzelców za 
okazane męstwo p r z e c i w . T u rk o m  w  bi twie clnia 27 ma ­
ja r. b. o trzymał  chorągwie z napisem :& apzrzejścieprzez 
D u n a j dn ia  27 m a ja  IS2S r .  42 p u łk  strzelców za oka­
zane inczlwo w wojnie przeciw Persom otrzymał  cho­
rągwie z rapisem: za  obronę tw ierdzy Szaszy przeciw  
p e r s k i e j  ar/uji w  182G roku. 44 morski ekwipaż za przy­
k ładne  męztwo w  bitwie 27 i przy rozbiciu tureckiej 
flotylli pod Brahi łowem 29 maja,  najmiłościwićj  otrzy­
m a ł  ustanowione  na kaszkietach znaki: za odznaczenie 
się.
■—•’ N. Pan  w obozie pod wsią K u r n a ły  dekre tem swoim 
25 czerwca v. s. wydanym,  ozdobi ł  o rderem St. Alexan­
dra  newskiego, J en e ra ła  porucznika  i j e n e r a ła  ad ju t an ­
t s  Sypiagina,  oraz radcę tajnego barona  Wyliie g łó w n e ­
go w armji  medycznego naczelnika,

.ANGLJA — \V Times znajduje się obszerny a r ty ku ł  z 
odpisem S. opisujący ostatnie wypadki  por tuga lsk ie ,  
rzypisu ją  go j en era łowi  Sa l danha .  Nieszczęście p o ­

wstańców miało być skutkiem rozmaitych,  spoinie dzia­
łających przyczyn.  Najprzód zapewne braku  encrgji  i 
wiadomości  wojennych cz łonków j u n ty ,  następnie zbył 
wielkiego zaufania ze strony bawiących w  Anglji P o r t u ­
galczyków, w doniesienia z Oporto,  wahania sic je n e r a ­
łó w ,  niechęci ludu wiejskiego, a na jwięcej 'uznania  b lo­
kady  ze strony Anglji. Migueliści postępowali  ku Opor­
to ze strony południowej ,  uzbrojeni  włościanie  w-trzech 
bandach zc strony północne j ,  por t  b y ł  b lokowany i mia­
sto nie mógło się t rzymać w żaden sposób. — Wyspa  M au­
rit ius ma otrzymać nową konstytucję na wzór  tej ,  j ak ą  
ma Anglja.  —  Obszerniejsze szczegóły o wypadkach o- 
stalnich w Portugalj i  mają być następujące:  W Oporto 
rachowano na  posiłki  Anglji w okrę tach i pieniądzach.  
Było to nieszczęściem dla sprawy dopiero co rozpoczę­
tej ,  bo w tćm oczekiwaniu obcej pomocy,  zginęła 
znaczna  cześć energji;  ani  między pułkownikami ,  
ani  tez między cz łonkami  jun ty  rządzącej,  n iebyło takie 
,go, coby by ł  um ia ł  jak się należy uporządkować i 
w e d łu g  potrzeby kierować tak ważną sprawą.  Spodzie-; 

j wai io się, że za przykładem załogi miasta Oporto pój ­
dą załogi  w c a łe m  królestwie,  a mianowicie l izbońska 

:.i sądzono,  źc tym spo’sobcm ca ła  rewoluc ja doirzeje;  
ale w tein oczekiwaniu u p ły nę ły  tygodnie,  aż nakoniec 
b łą d  swój poznano.  Musiano zatem przystąpić do dzia­
łan i a ,  a nowe trudności  s tanę ły na zawadzie.  Nie by- 

.-to jazdy, prochu i kul ,  w ogólności b rakowało  potrzeb 
wojennych,  a szczególniej pieniędzy.  Zc składek W ły-  
nę ło  do kassy tylko 2,000 fn. szterl ingów. Blokada na 
rzeee Duro,  zada ła  cios handlowi  i spraw i ła  tym wię­
ksze n ieukontentowanie , im mniej by ła  spodziewana.  
P os ł ane  do P.  Lamb osoby, powróc i ły  z Lizbc.ny z wia- 

: domosciaini,  które nie bardzo pocieszały.  Anglicy po 
przeminięciu  pierwszego zapa łu,  zamilkl i .  Zaczęto się 

• —trwożyć, '  kłócić i coraz bardziej wpadać  W nieczynność.  
■Ostatnie nadzieje pokładano w przybyciu jenera łów  Sal- 
rdanha ,  Villaflor, Stubbs i Pa lmel la .  T ym  Czasem u- 
zbro i ła  się za Don Miguelem prawie cała  pó łno cna  Por- 
ługa l ja .  Rapor la  z Koimbry na lega ły Codziennie ó po­
si łki ,  a w krotce otrzymano wiadomość^ że wojsko mu­

siało Żtamtąd ustąpić.  Rzeczy przybie ra ły  tak nicpo- 
myślny dla Don Pedrys tów obrót ,  iż Don Migueliści w 
Oporto ośmielil i  się zacząć działać.  Dnia 23 czerwca 
z rana  uderzono w  bębny do pochodu.  Wojsko zgroma­
dziło się, a pa trole przebiega ły  ulice.  Jakkolwiek wnet 
dowiedziano się, ze n iema żadnej  przyczyny do trwogi 
jednakże od tej chwili  w ca łem mieście p rzew ażył a  nie- 
spokojność,  którą zas ilały niewidome ręce.  Rozproszy­
ł a  ją  na chwilę wiadomość o przybyciu znakomitych Por ­
tugalczyków zAnglji. Ponieważ  w Villa do Condc wylądo­
wali,  przybyli  zatem do Oporto powiększaj części pieszo i 
bez żadnej  okazałości .  Mnostwo ludzi z radością wyszło 
naprzeciw nich,  ale każdy zapytywał ,  czy prędko przybę­
dzie flotta angielska.  Odpowiedź ze tylko "jenerałowie 
z n iewielką  summą przybyli ,  zasmuci ła  i od Ićj chwili, 
wielu zaczęło wątpić o pomyślnym końcu sprawy, nad 
którą sio namyślano tak długo.  Do tych na leża ły  szcze­
gólniej osoby rządowe. Wie lce  uradowane ,  że im sio 
nas tręczyła  sposobność złożenia urzędów w inne ręce", 
zlały swe dostojeństwa czćrn prędzej" na obywate li  naj­
znakomitszych.  Ale ci .wzbraniali się przyjąć godności, 
zkąd powsta ło  zamieszanie t rudne  do opisania.  Jene­
r a ł  Sa ldanha , który jeszcze d. 26 do wojska b y ł  pojechał,  
p rz y b y ł  do niego tegoż samego dnia,  właśn ie  po bitwie 
z przednią  s t rażą  nieprzyjacielską,  kiedy część powstań­
ców po łączyła  się z Don Miguelistami.  Dnia 27 widzia­
no go już  w Oporto i on pierwszy oświadczył ,  że wszy­
stko stracone.  Jakoż doniesienie jego wnet  się potwier­
dzi ło.  Teraz  wszystkich oczy zwrócone są na Don Pe- 
d r a . — . ■. „ .■......i

FRANCJA. —  Wynalez iona  przez P a n a  Laforrc  me­
toda spiesznej nauki czytania,  weszła w prak tykę w kil­
ku miastach francuzkic.li z najpomyślniejszym skutkiem, 
lak iż w krotce zapewne we wszystkich krajach będzie 
przyjętą.  Przekonano się, że każdy bez względu na vvick, 
podług niej,  w 15, a najwięcej  w 36 godz"inaeh mógł 
się czytać nauczyć.  Prefek t ,  marsylski  zaświadczył u- 
rzędownie jćj  skuteczność.  Żołnie rze stojący załogą w 
Lugdunie i l iczni  s łużący tamtejsi  nauczyli  się czytać 
w 21 godzinach.—  Na dowódcę w'yprawy przeznaczonej 
do Morci  by ło przeds tawionych 9 jene ra łó w.  Wybór 
padł  na  je n e r a ł a  Maison.  Celem tćj wyprawy jest wy­
rugowanie Ibrahima z Morci  i dzielne wsparcie rządu 
greckiego. Zapewnia ją  , że odpłynie w końcu sierpnia, 
i że należyć będą do niej j e nera łowie  Excellroan i Se- 
bestjani.  P u łk o w n ik  Fabvicr  umieszczony być ma W 
wyscłającym się korpusie w s topniu marszałka  polnega 
czyli j e n e r a ł a  brygady.  Całe  wojsko wyniesie 1S,000. 
Ponieważ miano odebrać  wiadomość ze Smirny pod d.
I lipca że lb rah i m pasza zaw a r ł  j u ż  konwencją  wzglę­
dem us tąp ienia z Grecji  sądzą n iektórzy,  że wyprawa 
f raneuzka  ma na celu zabezpieczenie dla Francj i  takie­
go pro tek toratu w tamtych s t ron ach ,  j aki  ma Angljan* 
wyspach jońskich .  —• Słychać  że król  neapolitański 
postanowił  badać kra jowi  s w e m u , ustawę zasadniczą 
na wzór  f raocuzkiej .  ‘ (G. F. )

TFA'1 R. Dziś drama T'eressa czyli Siero ta  z Gene- 
wyf i krotof: N ia ń k i z dziećm i w  o g r ó d k u  n a  przędna
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Do dzisiejszego numeru  gazety,  dołącza  się dla pre­
numeratorów na prowinc ji  Wer XVII  K roniki 'literatur? 
polskiej.
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